
Mao-Tse-tung

Wzmożony rytm pracy w całym kraju

Załogi robotnicze 
zdwoiły wysiłki

a b y  jak  najlep iej w yko n ać
swe obowiązki wobec państwa

I CZORAJ wielki wódz narodu chińskiego, M ao-Tse-tung obcho­
dził 58 rocznicę urodzin.

Pod wodzą to w. M ai-Tse-tunga Chińska Armia Ludowa od­
niosła historyczne zwycięstwo, pokonując czterokrotnie silniej uzbro­
jone i dowodzone przez Am erykanów wojska Kuomintangu.

1 października 1949 r. powstała Chińska Republika Ludowa. Na 
ezele je j stanął przywódca mas ludowych, wielki wychowawca naro­
du, żołnierz, poeta 1 filozof— M ao-Tse-tung.

Pod jego kierunkiem wielki naród  chiński włączył się do rodziny 
narodów obozu pokoju I wkroczył na drogę budownictwa ustroju 
sprawiedliwości społecznej. Chiny Ludowe są dziś wzorem dla wszy 
stkich ludów azjatyckich w Ich walce o wolność.

W dniu urodzin wielkiego wodza zwycięskiego narodu chińskiego, 
naród polski życzy Mu długich lat owocne'j pracy i dalszych sukce­
sów w budownictwie nowych, szczęśliwych Chin — Chin socjalistycz­
nych.

D ziec iarn ia  baw iła  sie  doskonale na film ie  

radzieck im  „Gdy zapłoną ch o in k i'

Święta wrocławskie
upłynęły pogodnie

Ć  WIĘTA wrocławskie upłynęły 
pogodnie i nawet najbardziej 

zagorzały pesymista nie mógł hic 
zarzucić lazurowi, rozpiętemu nad 
całym Dolnym Sląskicin, a o któ­
ry postarał się niezawodny PIHM. 
Wprawdzie śnieg za\fiódł na całej 
linii, ale podobno otrzymamy nad­
programową porcję już w najbliż­
szych dniach stycznia.

Specjalne podziękowanie w  imie­
niu wszystkich Dolnoślązaków na­
leży się kierownictwu Polskiego 
Radia we Wrocławiu za doskonalą 
audycję wiejską, nadaną dnia 25 
bm. Te urocze melodie ludowe, w  
większej części zapomniane już, 
przyczyniły się wybitnie do uświet­
nienia. nastrojów choinkowych dla 
najmłodszych obywateli.

W tym roku zarówno kierownic­
two Państwowych Teatrów jak i 
Polskiego Filmu pamiętało o roz­
rywce dla tej części publiczności, 
która od niepamiętnych czasów 
nosi nazwę „naszych milusińskich". 
Otóż dzieciarnia baWiła się dosko­
nale na poranku filmowym, oglą­
dając kapitalną kreskówkę ra­
dzieckiej produkcji pt. „Gdy zapło­
ną choinki", który to obraz otrzy­
mał zaszczytne wyróżnienie na Fe­
stiwalu ' w  Karłowych Varach. 
Znów mali wielbiciele Melpomeny 
mieli możność podczas świąt obej­
rzenia na deskach Teatru Młodego 
Widza sztuki „Pinokio" Collodie­
go. Świąteczne rozrywki dorosłych 
miały tak szeroki wachlarz, że w  
zupełności nie mieszczą się w ra­
mach naszej notatki sprawozdaw­
czej. I dlatego o nich pisać nie bę­
dziemy... (H. Musz.).

W  TYSIĄCACH kopalń, hu t i fabryk, które wykonały już zwycię­
sko swoje tegoroczne zadania produkcyjno, załogi robotnicze 
zdwoiły wysiłek, aby do końca roku dać gospodarce narodowej 

jak  najw ięcej dodatkowych tysięcy ton węgla, stali, dodatkowych ty ­
sięcy m etrów tkanin i innych artykułów . W zakładach pracy, które 
nie wykonały jeszcze tegorocznych zadań produkcyjnych, toczy się za­
żarta  walka o plan. Załogi tych zakładów czynią wszystko, aby cał­
kowicie wywiązać się ze swoich obowiązków wobec państwa.

EDNOCZEŚNIE z całego kraju

Strona
koreansko-chińska
czyni wszystko 
aby przyśpieszyć

osiągnięcie
porozumienia

w  sprawie 
ro z e p u

Pekin 27.12. ^

Y Y  DNIACH 22, 23, 24 1 25 przed
stawiciele obu stron konty­

nuowali dyskusje nad trzecim i 
czwartym punktem porządku 
dziennego rokowań o rozejm w 
Korei.

Co do trzeciego punktu, strona 
amerykańska wysunęła tzw. zrewi 
dowaną propozycję, która zmierza 
jednak nadal do ingerencji w ko­
reańskie sprawy wewnętrzne. 
Przedstawiciele strony chińsko-ko- 
reańskiej stwierdzili, że nie jest to 
krok naprzód w porównaniu z 
pierwotną propozycją amerykań­
ską. Podkreślili oni, że strona ko- 
reańsko-chińska zdecydowana jest 
nie dopuścić do ingerencji w spra­
wy wewnętrzne Koreańskiej Re­
publiki Demokratycznej.

Podczas dyskusji nad punktem 
czwartym, dotyczącym sprawy jeń 
ców wojennych delegaci wojsk lu­
dowych napiętnowali wykrętne 
stanowisko strony amerykańskiej 
zmierzające do przewlekania tej 
sprawy.

Strona koreańsko-chińska wrę­
czyła Amerykanom, aby ułatwić 
osiągnięcie porozumienia, zmody­
fikowany tekst swoich propozycji 
co do poszczególnych punktów po­
rządku dziennego.

Hokeiści po!scy
wygrywają 
w Berlin ie
\ V /  DNIU 25 bm. odbył się na lo- 

dowisku „Werner Seelenbin- 
derhalle" mecz hokejowy między 
reprezentacją polskich związków 
zawodowych, a reprezentacją NRD. 
Zwyciężyli Polacy 10:1 (6:0, 2:0, 
2:1). Bramki dla Polaków zdobyli: 
Lewacki — 3, Wróbel Alfred — 2, 
Wróbel Antoni — 2, Masełko — 1, 
Nowak — 1 i Ccorich — 1. Dla 
NRD honorową bramkę strzelił 
Speck.

W drugim meczu hokejowym ro­
zegranym w Berlinie w środę w 
nocy, drużyna polska pokonała re­
prezentację NRD 7:2.

Wielotysięczne 
oszczędności
przynoszq państwu

osiągnięcia 
rad technicznych
na sfatkach PMH

Y  ORGANIZOWANE na statkach 
J przez załogi Polskiej M arynar­

ki Handlowej rady techniczne pro­
wadzą od dłuższego czasu ożywioną 
działalność.

Rady techniczne na statkach 
PMH, złożone z przodujących człon­
ków załóg maszynowych, pokłado­
wych i nawigacyjnych, poprzez a- 
nalizę pracy pomagają w prowadze­
niu nowych metod organizacji pra­
cy oraz szkolenie zawodowe.

M. in. na M/S „Piast" wielo­
krotny przodownik pracy, bosman 
Franciszek Łożyński, przeprowa­
dził wśród członków załogi ma­
szynowej szkolenie w obsłudze 
maszyn oraz zapoznał ich ze swy­
mi osiągnięciami na odcinku so- 

• cjalistycznej opieki nad maszyna­
mi. Dzięki temu załoga maszyno­
wa M/S „Piast" w czasie współ­
zawodnictwa dla uczczenia 72 rocz 
nicy urodzin Generalissimusa 
Stalina oszczędziła w czasie jed­
nego rejsu przeszło 95 ton ropy 
oraz ponad 600 kg. oliwy i sma­
rów.
W  wyniku pracy rad technicz­

nych koszty eksploatacyjne na stat­
kach PMH zmniejszono o przeszło 
2,5 proc. w porównaniu do ubiegłe­
go miesiąca, dając państwu wielo­
tysięczne oszczędności.

J napływają bez przerwy zwy­
cięskie, radosne meldunki o przed­
terminowej realizacji zadań drugie­
go roku Planu 6-letniego. Nadsy­
łają je już nie tylko załogi poszcze­
gólnych zakładów pracy ale i za­
łogi całych przemysłów.

24 grudnia o wykonaniu rocz­
nych zadań produkcyjnych przez 
wszystkie podległe mu zakłady 
zam eldował m. in. Centralny Za­
rząd Przemysłu W ełnianego. Na­
leży zaznaczyć, że wiele fabryk 
podległych temu zarządowi już 
od szeregu tygodni pracuje na 
poczet trzeciego roku Plami 6- 
letniego. I tak  na przykład za­
kład przemysłu wełnianego im. 
Niedzielskiego w Bielsku pracuje 
już na poczet trzeciego roku 
Sześciolatki - od 10 października 
bieżącego roku.

W późnych godzinach wieczor­
nych 24 grudnia m eldunek o wy­
konaniu planu produkcji na  rok 
1951 nadesłał również Centralny 
Zarząd Przemysłu Tkanin Tech­
nicznych w Łodzi.
Jak donosi nasz korespondent 

łódzki, lada godzina należy oczeki­
wać meldunku o wykonaniu zadań 
drugiego roku Planu 6-letniego 
przez wszystkie fabryki podległe 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Bawełnianego.

Ze Śląska meldunki o realiza­
cji zadań produkcyjnych, przewi­
dzianych w planie na  rok 1951 
płyną nieprzerw anym  strum ie­
niem. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje tu przede wszystkim 
m eldunek Chorzowskiego Z jed­
noczenia Przemysłu Węglowego.

W szystkie kopalnie tego zjed­
noczenia wykonują już zadania 
trzeciego roku Planu 6-letniego.

UŻ PRZED ŚWIĘTAMI dział 
artykułów spożywczych Miej­

skiego Handlu Detalicznego w Po­
znaniu, zameldował o wykonaniu

w  100 proc. rocznego planu obrotu 
towarowego. Do końca br. . MHD 
przekroczy jeszcze plan o kilka 
procent.

Najlepsze wyniki w  przedtermi­
nowej realizacji planu osiągnęły 
następujące sklepy spożywcze: nr 
16 — przy ul. Strzeleckiej, który 
swój roczny plan wykonał w dniu 
13 bm., nr 28 — przy al. Czechosło­
wackiej nr 25 — przy ul. Wodnej 
i n^ 1 przy ul. Dzierżyńskiego.

Wyróżniły się nadto: zespół kwia­
ciarń, wykonując plan już 12 bm., 
sklepy cukiernicze: nr 50 przy ul. 
Dzierżyńskiego i nr 41 przy ul. Dą­
browskiego, tytoniowy: nr 62 — 
przy Al.Marcinkowskiego i piekar­
nia nr 79 — przy ul. Dzierżyńskie­
go.

Do przedterminowego wykonania 
planu przyczyniło się współzawod­
nictwo międzysklepowe, szkolenie 
przyzakładowe i samorzutne zobo­
wiązania pracownicze.

W  obronie 
więzionych
demokratów

hiszpańskich •
Paryż 27. 12.

/"y  RGANIZACJA belgijska „Nasza 
Solidarność" wspólnie z belgij­

ską sekcją Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników - Demokra­
tów skierowała do przewodniczące­
go Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
apel, wzywający Organizację Naro­
dów Zjednoczonych, by interwenio­
wała w obronie 24 demokratów 
hiszpańskich, którzy znajdują się 
w więzieniu w związku ze strajkiem 
jaki wybuchł w Barcelonie w mar­
cu 1951 roku. Po strajku tym rząd 
frankistowski zastosował — jak 
wiadomo — okrutne represje wobec 
działaczy demokratycznych i orga­
nizacji postępowych. Dwudziestu 
czterem spośród aresztowanych 
wówczas demokratów grozi śmierć.

W sanatorium w  Szczawnie-Zdr oju przebywają chłopi, skierowa­
ni tam na kurację przez Związek Samopomocy Chłopskiej. Wszel­
kie koszty leczenia, mieszkanie i wyżywienie pokrywa Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej. — Na zdj ęciu: Małorolni chłopi: Stefan 
Nowicki z  gromady Izabela, pow. Sieradz i Jan Zasowski z gro­
mady Warcza, pow. Rawa Maz. rozmawiają w  hollu sanatorium 
zdrojowego z górnikiem Franciszkiem Sypieniem, przodownikiem 
pracy z kopalni „Nowa Ruda". CAF — fot. W. Kondracki

Prezydent R.P.
udekorował

min. J. Bermana
orderem

„Sztandaru Pracy"
D NIA 24 grudnia br. w Belwede­

rze, Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej udekorował orderem 
„Sztandaru Pracy" I klasy członka 
Biura Politycznego KC PZPR, pod­
sekretarza stanu w Prezydium Ra­
dy Ministrów ob. Jakuba Bermana.

W uroczystości uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rządu RP oraz 
bliscy towarzysze pracy ministra 
J. Bermana.

Wręczając odznaczenie Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej podkre­
ślił szczególne zasługi ministra J. 
Bermana położone w pracy partyj­
nej i państwowej dla Polski Ludo­
wej i w budownictwie podstaw so­
cjalizmu.

Albert
P o lkow sk i
z PKS we Wrocławiu  

najlepszym

kierowcą
samochodowym
na Dolnym Śląsku
P ) O GARAŻU PKS, przy ul. Ko- 
LJ  ściuszki, wtoczył się zielony 
„Fiat".

Kierowca, Albert Polkowski, za­
nim otworzył metalowe drzwiczki 
jeszcze raz spojrzał na licznik. By­
ło dokładnie 230.000 km.

Ob. Polkowski jest najlepszym 
kierowcą autobusowym na Dol­
nym Śląsku. Swoim „Fiatem" n r 
90296 przejechał bez rem ontu
230.000 km, podczas gdy norm a 
dla tego typu autobusów wynosi
110.000 km.
Dzieląc się swymi wrażeniami z 

przedstawicielem „Słowa", kierow­
ca - rekordzista stwierdził, że prze­
jechanie tak wielu kilometrów bez 
remontu, zawdzięcza dbałości o wóz 
i częstemu czyszczeniu motoru.

— Ile kilometrów jeszcze przeje- 
dziecie bez remontu? — pytamy.

— Postanowiłem dociągnąć do 
250.000 km. (b)

Uczczenie

7 0 -le c ia  urodzin
wielkiego działacza

rewolucyjnego
w Anglii

Gallachera
Londyn 27. 12

\lKJ GLASGOW odbyło się uroczy­
ste zebranie z okazji 70-lecia 

urodzin jednego z twórców Komu­
nistycznej Partii W. Brytanii, prze­
wodniczącego jej Komitetu Wyko­
nawczego — W. Gallachera. Wzięło 
w nim udział przeszło 3.000 osób z 
wszystkich części kraju.

Zebrani powitali burzliwymi o- 
klaskami ukazanie się \v prezydium 
Gallachera, sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii W. Brytanii 
— Harry Pollitta, sekretarza szkoc- 
kiej organizacji partii komunistycz­
nej W. Lahlana i innych wybit­
nych działaczy partyjnych i społecz­
nych W. Brytanii.

Uczczenie 70-lecia urodzin Galla­
chera przekształciło się w demons­
trację na cześć Komunistycznej Par­
tii — jedynej partii W. Brytanii, 
stojącej konsekwentnie na straży 
interesów mas pracujących, W cza­
sie uroczystego zebrania, do szere­
gów partii komunistycznej wstąpi­
ło .150 nowych członków.

Rok VI Nr 332 <1826) 
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Czwartek, 27 prndnia 1951 r. Ceń a 15 groszy 
Dziś 4 strony;



Delegacja 
radziecka w  ONZ
wystąpi w obronie
życia aresztowanych

przez
frankisłowskich
satrapów
uczestników
strajku
w Barcelonie

Paryż.

W  MARCU bieżącego roku cała 
postępowa ludzkość ze wzru­

szeniem śledziła przebieg potężnego 
strajku mas pracujących Barcelony, 
które rozpoczęty walkę przeciwko 
faszystowskiemu reżimowi Franco.

Reżim frankistowski zastosował 
najostrzejsze represje w stosunku 
do uczestników strajku, działaczy 
demokratycznych i postępowych 
organizacji kraju. Nastąpiły maso­
we aresztowania. 24 demokratów 
aresztowanych za udział w strajku 
zostało torturowanych i oddanych 
pod sąd tzw. „nadzwyczajnych try­
bunałów wojskowych".

W licznych krajach kuli ziemskiej 
masy pracujące wystąpiły z jedno­
głośnym protesteni przeciwko prze­
śladowaniu patriotów hiszpańskich.

Delegacja belgijskie] organizacji 
„Nasza Solidarność" zwróciła się 
do przewodniczącego delegacji ra­
dzieckiej na Zgromadzenie Ogólne 
ONZ ministra Wyszyńskiego o po­
parcie jej apelu do ONZ w spra­
wie wystąpienia w obronie 24 pa­
triotów hiszpańskich.

Minister Wyszyński zapewni! de­
legację, i ł  przedstawiciele ZSRR 
w ONZ dołożą wszelkich wysiłków, 
aieby dopomóc w uratowaniu życia 
ofiarom krwawego reżimu franki- 
stowskiego.

Radzieckie zakłady przemysłowe
wykonujg przedterminowo

roczne plany produkcyjne

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

Moskwa 27.12.

Z E WSZYSTKICH republik 
Związku Radzieckiego napły 

wają nieustannie meldunki o przed 
terminowym wykonaniu rocznych 
planów produkcyjnych przez ra­
dzieckie zakłady przemysłowe. 
Przez przedterminowe wykonanie 
i przekroczenie planów produkcyj­
nych ludzie radzieccy raz jeszcze

Państwa
kapitalistyczne
pragną
wznowienia stosunków 
handlowych
z krajami Europy 
Wschodniej
Moskwa, 27. 12.

JAK JUZ informowaliśmy, w 
czasie 3.—10. I. 1952 r. odbędzie 

się w Moskwie Międzynarodowa 
Konferencja Gospodarcza, poświę­
cona problemowi polepszenia wa­
runków życia ludności świata na 
drodze pokojowej współpracy róż­
nych krajów i różnych systemów 
gospodarczych w dziedzinie w y­
miany gospodarczej. Przygotowa­
nia do Międzynarodowej Konferen­
cji Gospodarczej budzą coraz więk­
sze zainteresowanie wśród ludności 
poszczególnych krajów, a zwła­
szcza wśród działaczy przemysło­
wych, handlowych, uczonych-eko- 
nomistów, spółdzielców itp. W wie­
lu krajach tworzą się komitety 
przygotowawcze, które omawiają 
narodowe problemy gospodarcze na 
tle międzynarodowych stosunków 
ekonomicznych. Liczne pisma w 
różnych krajach świata zamiesz­
czają artykuły i materiały spra­
wozdawcze, naświetlające cele i 
zadania przyszłej konferencji w  
Moskwie.

Dziennik francuski „Action" wy­
raził przekonanie, że przemysłow­
cy zachodnio-europejscy udadzą 
się do Moskwy „wcale nie z pobu­
dek ideologicznych. Będzie im cho­
dziło o to, by ze swymi kolegami 
ze Wschodu omówić możliwości 
rozszerzenia wymiany towarowej, 
korzystnej dla obu stron“. Dzien­
nik przypomina, że wielu francu­
skich przemysłowców wvraziło 
pragnienia wznowienia handlu z 
Europą Wschodnią i Chinami.

Szwajcarskie pismo ekonomiczne 
„Atlas-Conjoncture“ stwierdza, że 
konferencja w Moskwie będzie 
miała na celu zbliżenie między Za­
chodem i Wschodem oraz rozsze­
rzenie między nimi wymiany towa­
rowej.

Na podstawie informacji prasy 
zagranicznej można wnioskować, 
że w wielu krajach odbywają się 
aktywne przygotowania do udziału 
w  konferencji moskiewskiej. O 
powstaniu komitetów przygoto­
wawczych sygnalizują z Indii, Ira­
nu, krajów skandynawskich, Fran­
cji, Włoch, Argentyny, Kolumbii 
Itp. W krajach tych przystąpiono 
już do' wyznaczania delegatów na 
konferencję, przy czym liczba 
przedstawicieli kół gospodarczych, 
spółdzielczych, naukowych itd., 
pragnących wziąć udział w konfe­
rencji, już w tej chwili znacznie 
przewyższa liczbę początkowo za­
projektowaną.

Przewlekanie
rokowań
przez Amerykanów 
hamuje
sprawę zwolnienia
jeńców wojennych 
Pismo Kim -lr-sena

Pekin 27. 12.
A GENCJA Nowych Chin podaje 

z Kaesongu, że dowódca na­
czelny Koreańskiej Armii Ludowej, 
gen. Kim Ir-sen i dowódca ochot­
ników chińskich gen. Peng Teh- 
huei przesłali gen. Ridgway'owi 
odpowiedź na jego list z 21 bm. w 
sprawie wymiany jeńców wojen­
nych. Odpowiedź ta brzmi:

W interesie jeńców wojennych o- 
bu stron i ich rodzin, uważamy, iż 
najważniejszą sprawą chwili obec­
nej jest szybkie < uregulowanie w 
trakcie rokowań ’ szeregu kwestii, 
aby w możliwie najkrótszym czasie 
osiągnąć porozumienie w sprawie 
rozejmu. Pozwoli to wszystkim  
jeńcom wojennym, przebywającym 
obecnie w obozach jenieckich obu 
stron, powrócić jak najprędzej do 
domu, do oczekujących ich rodzin i 
rozpocząć normalne, pokojowe ży­
cie.

Jedyną rzeczą, która hamuje za­
warcie porozumienia w sprawie ro­
zejmu i zwolnienie jeńców wojen­
nych obu stron, a tym samym nie­
pokoi tysiące 'rodzin jeńców wojen­
nych — jest nieustanne wykręcanie 
się i nierozsądne żądania z waszej 
strony, zmierzające ku temu, by 
przewlekać rokowania.

Trzymając się polityki wyrozu­
mienia w stosunku do jeńców wo­
jennych, strona nasza traktuje ich 
w  myśl głębokich zasad humani­
tarnych, zapewniając im wyżywie­
nie i odzież, pomieszczenia i moż­
liwości powrotu do zdrowia. •

Francja znajduje się 
w niebezpieczeństwie
bo nad {ej granicą

odradza się 
hitleryzm

Paryż 27. 12.
NIEDZIELĘ zakończył obra- 

dy Krajowy 'Kongres Obroń­
ców Pokoju, który zgromadził ok. 
15 tys. delegatów z całej Francji.

Na ostatnim posiedzeniu plenar­
nym kontynuowana była dyskusja 
nad referatem przewodniczącego 
Francuskiej Rady Pokoju, Yves 
Farge‘ą. Wszyscy mówcy podkre­
ślali wzrost sił obozu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele.

Członek stałego komitetu Fran­
cuskiej Rady Pokoju, ks. Boulier o- 
świadczył, że postępowi katolicy 
francuscy walczą wraz z komuni­
stami w  pierwszych szeregach ob­
rońców pokoju. Francja — powie­
dział ks. Boulier — znajduje się w 
niebezpieczeństwie, albowiem nad 
jej granicą odradza się hitleryzm.

Na kongresie odczytano liczne te­
legramy powitalne od organizacji 
demokratycznych oraz osobistości 
francuskich i zagranicznych. Depe­
szę powitalną nadesłał m. in. Ra­
dziecki Komitet Obrońców Pokoju. 
Vietnamscy obrońcy pokoju nade­
słali telegram, w którym wyraża­
ją ubolewanie z powodu niemoż­
ności wysłania swych przedstawi­
cieli do Paryża.

Na zakończenie uchwalono jed ­
nomyślnie apel do narodu francu­
skiego, który podkreśla konieczność 
kontynuowania i wzmożenia walki 
o rozbrojenie i uratow anie Francji 
przed katastrofą ekonomiczną, o 
zakończenie wojny w Korei i w 
Vietnamie, o wykonanie porozu­
mień w sprawie demilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i o zawarcie 
trak ta tu  pokojowego z jednolitymi, 
mifojąeymi pokój i zdemilitaryzo- 
wanymi Niemcami.

dają dowody umiłowania pokoju, 
miłości do ojczyzny socjalistycznej, 
do wodza narodu radzieckiego 
— Stalina.

GORNICTWO
O ETKI kopalń Zagłębia Do- 
°  nieckiego, Kuźnieckiego i 

Karagandyjskiego wykonały już 
roczne plany wydobycia węgla- W 
kopalniach zjednoczenia węglowe­
go „Mołotowugol" wydajność pra­
cy górników wzrosła o 10,9 proc. 
Wydobycie węgla zwiększyło się o 
setki ton- Poważnie obniżono ko­
szty własne wydobycia. Roczny 
plan produkcyjny wykonały rów­
nież kopalnie w Gruzji. Górnicy 
Gruzji podnieśli wydajność pracy 
o 12 proc. w  porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

HUTNICTWO
A  WYKONANIU zadań produk- 
v  cyjnych na rok 1951 meldu­

ją zakłady hutnicze Zagłębia Do­
nieckiego. W zakładach metalur­
gicznych w Stalino zautomatyzowa 
no proces wytopu w  wielkich pie­
cach. Dwukrotnie zmniejszono prze 
stoję.

18 dni przed terminem wyko­
nali roczny plan produkcji robotni­
cy zakładów hutniczych w Maki- 
jewce.
PRZEMYSŁ BUDOWY MASZYN
Q  PRZEDTERMINOWYM wy- 
'  konaniu rocznych planów 

produkcyjnych meldują również 
budowniczowie maszyn. 18 grudnia 
br. załoga Uralskich Zakładów Bu

ma
Dzięki zastosowaniu w  bieżą­

cym roku nowoczesnych urządzeń 
mechanicznych i nowych pieców do 
wypalania cegły, cegielnie PGR-ów 
woj. łódzkiego w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym podniosły produk­
cję o 45 procent.

O  Na naradach wytwórczych, 
które odbyły się we wszystkich ba­
zach kutrowych, załogi Polskiej 
Flotylli Rybackiej łowiącej na Bał­
tyku, podjęły szereg zobowiązań 
długookresowych, w wyniku któ­
rych zwiększone zostaną połowy 
poszczególnych jednostek.

Ś W I A T A
*  Komitet centralny organizacji 
w obronie pokoju, utworzonej przez 
amerykańskich i angielskich jeń­
ców wojennych w Korei, zwrócił 
się z apelem do wszystkich ludzi 
miłujących pokój o przyspieszenie 
zawarcia rozejmu w  Korei.
*  W związku z 50-leciem uro­
dzin, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło wybitnego pisa­
rza radzieckiego — Aleksandra Fa- 
diejewa orderem Lenina.
*  Szybko wzrasta dobrobyt chło­
pów pracujących w  Węgierskiej 
Republice Ludowej. W porównaniu 
z rokiem 1950 dochody pieniężne 
chłopów pracujących wzrosły o 
2.625 milionów forintów.
*  Masy pracujące Rumuńskiej 
Republiki Ludowej przygotowują 
się do uroczystych obchodów 4 
rocznicy proklamowania republiki 
ludowo - demokratycznej, przypa­
dającej 30 grudnia br.
*  Załoga kombinatu budowy ma­
szyn rolniczych w Rostowie nad 
Donem osiągnęła wspaniały sukces 
produkcyjny. Główną taśmę tego 
kombinatu opuścił 100-tysięczny 
kombajn typu „Staliniec — 6“.
*  Agencja TASS podaje z Kairu 
z powołaniem się na dziennik „Al 
Nysri", że rząd egipski postanowił 
wyrzec się usług angielskich ek­
spertów wojennych, zatrudnionych 
w armii egipskiej.

dowy Maszyn w  Swlerdłowsku — 
„Uralmasz" zakończyła realizację 
rocznego planu produkcyjnego. Za 
kłady te produkują potężne wal­
carki i blumingi dla hut radziec­
kich, potężne ekskawatory elek­
tryczne i maszyny wiertnicze. Du­
mą załogi „Uralmasz" są koparki 
kroczące, pracujące już na wielkich 
budowlach komunizmu.

Szpiedzy
am erykańscy
na Węgrzech

zdemaskowani 
i zaaresztowani

Budapeszt 27.12-
YA7 ĘGIERSKA agencja telegra­

ficzna podała, że organa bez 
pieczeństwa państwowego areszto­
wały szpiega, Janosa Weissengru- 
bera i trzech jego wspólników. W 
styczniu 1951 roku Weissengruber, 
były pułkownik żandarmerii z cza­
sów Horthyego został zwerbowany 
do amerykańskiej służby wywia­
dowczej- Weissengruber został 
wraz z innymi uciekinierami wę­
gierskimi przeszkolony na spec­
jalnych kursach wywiadowczych. 
Po przeszkoleniu został przerzuco­
ny do Węgier. Jednym ze zleco­
nych mu zadań było zwerbowanie 
budapeszteńskiego radiotechnika, 
B. Barany‘ai, przy pomocy które­
go Weissengruber miał nawiązać 
łączność ze swymi przełożonymi. 
Weissengruber miał również zwer­
bować ludzi, którzy by okazali po­
moc przerzuconym przez granicę, 
lub zrzuconym na spadochronach 
członkom grup terrorystycznych i 
przygotowywali dla nich tajne 
schrony- Również jemu samemu po 
lecono tworzyć podobne grupy ter­
rorystyczne. Zadaniem Weissen- 
grubera było ponadto wyznaczenie 
i zbadanie terenów odpowiednich 
do zrzucania z samolotów ludzi i 
sprzętu.

Organa bezpieczeństwa znalaz 
ły u Weissengrubera następują­
ce przedmioty produkcji amery­
kańskiej: automat, pistolet, gra­
nat ręczny, ekwipunek do zało­
żenia obozu potowego, elektry­
czną lampkę kieszonkową, szczyp 
ce, kompas, wiele map i truciz­
nę. Ponadto znaleziono u niego 
10.000 forintów i 1.000 szylingów 
austriackich. U Beli Baranyal 
znaleziono również radiowy apa­
rat nadawczy i odbiorczy.

, W ie d z ą  są siedzi

kto na czym  s ie d z i '1

Tito otrzymał
w prezencie 
noworocznym

... pałki 
gumowe
Paryż 27. 12.

LjUMANITĘ" donosi, że kat Ha­
rz''rod u  jugosłowiańskiego, Tito, 
otrzyma! od rządu amerykańskiego 
jako prezent noworoczny... kilka­
dziesiąt tysięcy pałek gumowych 
dla policjantów.

Organ kliki titowskiej, dziennik 
,,Borba“. zamieścił w związku z tym 
wydarzeniem długi artykuł o „po­
mocy amerykańskiej".

ŚW IĘTA  
PAN I IAU REN T IN

NA ULICACH Paryża, Rzymu, Londynu, przedświąteczny 
ruch. Jasno oświetlone, pełne luksusowych przedmiotów 
witryny sklepowe przyciągają widzów, lecz kupujących 

jest niewielu. Wysokie ceny na artykuły codziennej potrzeby sta­
nowią zaporę nie do przebycia dla pracującej ludności państw  
zachodnio -  europejskich.

Pani Brown jest dziś bardzo rozdrażniona. Posprzeczała eJę 
z mężem przed samymi świętami. Po zapłaceniu gazu, węgla, po­
datków i komornego zostało jej niewiele na żywność. Na próżno, 
obdega codzień wszystkie sklepy, aby kupić jak najtaniej 1 wy­
myśla najoszczędniejsze potrawy. Nie wystarczy do końca m ie­
siąca, nie mówiąc już o urządzeniu najskromniejszych świąt. 
Musiała powiedzieć mężowi, aby wziął pożyczkę w  swoim biu­
rze. Mąż stara się unikać zadłużenia, bo nie widzi możliwości 
spłacenia pożyczki.

Niewesołe święta będzie miała w  tym roku również pani 
Laurentin, żona robotnika z zakładów Renault. Brat jej 1 naj­
starszy syn od roku nie mogą dostać pracy. Córka pracuje w za­
kładzie fryzjerskim, któremu lada dzień grozi zamknięcie. A przed 
samymi świętami trzeba było zapłacić szereg zaległych podat­
ków 1 nowych dodatków do podatków. Skąd wziąć pieniędzy na 
węgiel? Zeby choć na święta napalić w piecu!

NA ZACHODZIE ROSNĄ CENY

W E WŁOSZECH, gdzie 4.500.000 rodzin, czyli 49 proc. lud­
ności dysponuje dochodami nie przekraczającymi 22.000 
lirów, co stanowi mniej niż życiowe minimum, okres 

świąteczny jaskrawo uwydatnia tragiczne położenie mas pracu­
jących.

Ceny rosną stale. We Francji 1 w  innych krajach marshallow- 
skich podrożały najpotrzebniejsze artykuły żywnościowe, chleb, 
kartofle, słonina, ryby, jaja, wino. Szczególnie dotkliwie odczu­
wa francuska rodzina brak węgla. Brak inwestycji w przemyśle 
węglowym powoduje zmniejszenie wydobycia. Wyprzedzając po­
stanowienia planu Schumana rząd zamyka kopalnie mniej ren­
towne. W okresie od 1948, a więc w okresie realizacji planu 
Marshalla, unieruchomiono we Francji 66 kopalń, zwalniając 
z pracy 80.000 robotników.

W IMIĘ CZEGO?

W  IMIĘ czego dziesiątki milionów rodzin we Francji, An­
glii, Włoszech, ograniczyć musi swe najżywotniejsze po­
trzeby, płacić rujnujące Ich budżet podatki, odmawiać 

sobie tej wielkiej radości, jaką jest obdarzanie dzieci świątecz­
nymi podarkami? Czy ofiary ich przyczynią się do jakiegokol­
wiek polepszenia życfa obywateli, czy spowodują rozwój prze­
mysłu i zaopatrzenie ludności w  najważniejsze artykuły.

Nie — po tysiąc razy nie! Ofiary te opłacają koszty wojen 
kolonialnych w  Indochinach i na Malajach; opłacają broń, którą 
sprzedajne zachodnio -  europejskie rządy sprowadzają zza Atlan­
tyku, opłacają przygotowania do nowej, straszliwej wojny.

ZBRODNICZA POLITYKA PROWADZI DO NĘDZY

ZBRODNICZA polityka przygotowań do nowej wojny mu­
si prowadzić do katastrofy i nędzy. Francuski dziennik 
półoficjalny, „Le Monde" pisał niedawno: „Wicher

dmący nad Tamizą objął i Francję. Dwa europejskie filary 
wspólnoty zachodniej zostały zagrożone w  swych żywotnych si­
łach". O kryzysie mówią oficjalnie przedstawiciele rządów za­
chodnich, rozwiewając ostatecznie wielkie złudzenia co do do­
larowej manny, która miała spaść na ich kraje w  postaci planu 
Marshalla.

Na te problemy rzuca jaskrawe • światło ostatnia narada 
„mędrców atlantyckich" w  Rzymie. Brytyjski minister gospo­
darki, Butler rzucił rozpaczliwe pytanie: „Kto zapłaci za zbro­
jenia brytyjskie". O pożyczki dolarowe prosili inni atlantyccy 
ministrowie finansów. O tych „problemach" mówi też raport 
Harrimana i Snydera z narady rzymskiej, powierzający eksper­
tom gen. Eisenhowera „doradzanie poszczególnym krajom jak 
I jakie poczynić oszczędności budżetowe". Nie ulega wątpliwości, 
że konsekwencje tych oszczędności poniosą przede wszystkim  
miliony rodzin w krajach zachodnio -  europejskich.

O CZYM MYŚLI PANI BROWN

P ANI Brown, pani Laurentin i setki milionów ludzi pracy 
w  krajach atlantyckich zastanawiają się nie tylko nad 
tym, skąd wziąć fundusze na gospodarstwo, lecz i nad 

tym, co jest przyczyną ich braku. Sztuczny ruch przedświąteczny 
na ulicach Londynu, Rzymu, Paryża nie zagłuszy dręczących 
pytań, nie przesłoni tragicznego obrazu życia ludzi pracy w kra­
jach wyniszczonych zbrojeniami.

Wzrok ich kieruje się na Wschód — na ZSRR, kraje demo­
kracji ludowej, kraje, których prógramem jest pokój, rozbroje­
nie i dobrobyt. Pani Brown, pani Laurentin i setki milionów pro­
stych ludzi widzą wspaniały wysiłek twórczy krajów budują­
cych socjalizm, widzą, jak dużo obywateli tych krajów otrzymuje 
już dzisiaj za wszystkie chwilowo ponoszone wyrzeczenia i ofia­
ry, i rozumieją, że ofiary te składane są nie dla wzmożenia roz­
lewu krwi, która dziś przelewa się w  Korei, w Indochinach, 
w  Egipcie, nie dla przygotowań do nowej wojny światowej i po­
większenia zysków fabrykantów broni, ale dla lepszej, szczęśli­
wej przyszłości, w której nie będzie wojen ani nędzy. Dla setek 
milionów rodzin na Zachodzie, z ciężkim sercem zasiadających 
w tym roku do świątecznego' stołu, przykład krajów socjalizmu, 
świadomość olbrzymich, z każdym dniem rosnących sił pokoju, 
jest źródłem radości i wiary w przyszłość.

K. W.

Godziny, w  których używanie 
energii jest zakazane. Nikt jed ­

nak nie widzi...

Awaria!... Przeciążenie.., , • I znów maszyny stanęły,.. Plan 
zawalony,

Obywatelka Gniazdko winna 
jest uszkodzenia sieci i powsta­
nia strat u) gospodarce narodom 

„ W ej.



GRUDZIEŃ
Czwartek

Jana

Wschód słońca — godz. 7.45. 
Zachód słońca — godz. 15.29.

acerkiem
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W RO CtAW !

Tragikom edia
P RZEDSTAWIAMY Czytelni­

kom prawdziwą sztukę w IV 
aktach. Akcja  — we Wrocławiu.

Udział biorą: mieszkańcy Różan­
ki, Zakład Sieci Elektrycznej i Ga­
zownia Miejska.

Akt I: Lata 1947, 1948, 1949, 1950. 
Straszliwe ciemności. Robotnicy po 
wracający do swych domostw w y ­
kręcają sobie nogi, rozbijają nosy, 
wpadają po kostki w  błoto. Miej­
scową prasa alarmuje elektrownię, 

by jak najszybciej 
zaprowadziła insta 
lację. Przy ulicach 
stoją jeszcze słupy 
z oprawkami i klo­
szami do lamp.

Akt II. Początek 
1951 r. Na Różan­
kę przybywa ekipa 
elektromonterów, 
zdejmuje oprawki i 
pozostawia gołe słti 
py. Prasa znów pod 
nosi alarm.

Akt III. Listopad 
br. Zjawia się eki­

pa monterów gazowni, rozbija o- 
bóz i przez trzy tygodnie instaluje 
9 słupów latarni gazowych. Miesz­
kańcy szaleją z radości, rzucają się 
XV objęcia sobie.

Akt IV. Koniec grudnia. Egipskie 
tiemności. Ludzie klną jeszcze bar­
dziej niż przed 4 łaty. Co kilka dni 
ktoś rozbija sobie głowę o słupy 
latarń. (ag)

Jabłczana fikcja
h j  IKT chyba ze stałych bywal-  

ców baru w PDT nie zaprze­
czy, że jednym z najlepszych dań 
tutaj kunsztownie przyrządzanych 

był makaron za­
piekany z jabłka­
mi.

Od pewnego cza­
su jednak potrawa 
ta stała się jabłcza 
nq fikcją.

Jest wprawdzie 
makaron zapieka­
ny, ale — cząstek 
jabłka trzeba dłu­
go szukać, jak... ro­
dzynek v> cieście.

Nic też dziwnego, że niegdyś po­
pularna potrawa traci coraz wię­
cej swych zwolenników, którzy 
skarżą się — na makaron, ale bez 
jabłek. (ag)

Już dziś o godzinie 14-ej

WITAJĄ NOWY ROK
dzieci szkolne z Wrocławia i okolicznych powiatów 

Teatr kukiełkowy z Wałbrzycha 

Widowisko sceniczne Brzechwy 
Zabawy taneczne z korowodami

S Ł O W O  P O L S K I E

K u ltu ra
M I E  BĘDĘ się przed panem
1 * tłumaczył — krzyknął już ja ­

kiś typ, usiłujący wepchnąć się
przed okienko kasy na Dworcu Gł. 
Ale jego rozmówca, czekający w  

kolejce, nie zrezy­
gnował. Poszedł po 
strażnika SOK-u.

I tym razem już 
ów typ musiał się 
wytłumaczyć. Oka­
zało się, że nie ma 
on żadnych praw  
do nabywania bi­
letów poza kolej­
ką. Więc zapłacił 
mandat i zapew­

ne spóźnił się na 
pociąg.

Na ogól rzadkie są wypadki te ­
go rodzaju. Jednakże zdarzają się 
jeszcze czasem. Jeśli wszyscy bę­
dą 2 miejsca reagować na tego ro­
dzaju postępowanie to na pewno 
przed kasami zawsze panować bę­
dzie idealny porządek. (M.Z.)

Złe maniery
bywalców
„Klubowej*

Restauracja „Klubowa" stała się 
ostatnio w późnych godzinach wie­
czornych lokalem, w którym zbie­
rają się wszelkiego rodzaju chuli­
gani i awanturnicy.

Wprawdzie organa Milicji Oby­
watelskiej ściśle współpracują z kie 
rownictwem lokalu, lecz mimo to 
bójki i awantury zdarzają się kilka 
razy w tygodniu.

Wydaje nam się, że przyczyna 
takiego stanu rzeczy tkwi w  tym, 
że lokal otwarty jest do godziny 
2-glej w nocy. To jest powodem, 
że wszelkiego rodzaju pijacy, któ­
rzy musieli opuścić inne restaura­
cje, będąc już dobrze „pod gazem" 
udają się do „Klubowej".

Wydaje nam się, że ograniczenie 
czasu otwarcia lokalu do godziny 
24-tej przyczyni się z pewnością 
do zlikwidowania w  tym lokalu 
chuligańskich wybryków.

JAK w roku ubiegłym, tak i obecnie, szczególnie wesoło 1 uroczy­
ście witać będą Nowy Rok dzieci i młodzież szkolna. Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci organizuje w dniach od 27 bm. do 4 

stycznia 1952 r. imprezy noworoczne dla 7.000 przodujących uczniów 
z Wrocławia oraz z PGR-ów 1 spółdzielni produkcyjnych sześciu oko­
licznych powiatów.

Ą WIĘC już dzisiaj o godz. 14-tej 
w salach szkoły TPD przy 

ul. Parkowej 18 odbędzie się pierw­
szy spektakl. A potem codziennie 
po dwa przedstawienia, od godz 
10-tej i od godz. 15-tej.

W programie tych wspaniałych 
imprez przewidziane są zabawy ta­
neczne z korowodami, popisami ilu­
zjonisty, piosenkami i występami 
artystów.

Teatr kukiełkowy z Wałbrzy­
cha wystawi dla małych wroc­
ławskich widzów sztukę „Gęgo- 
rek“„ Nadto uczestnicy imprezy 
obejrzą piękne, kolorowe filmy- 
bajki: „Gdy zapalają się choin­
ki", „Odważny zając" 1 „Wiosen­
na bajka".
50 dzieci wygra piękne fanty na 

specjalnie zorganizowanej loterii. 
500 dzieci naraz oglądać może w i­
dowisko sceniczne Brzechwy „Dwa 
światy" w reżyserii ob. Dzieduszyc- 
kiej i wykonaniu zespołu Domu 
Dziecka TPD przy ul. Komuny 
Paryskiej.

Oprócz tego na uczniów I uczen­
nice czeka jeszcze wiele innych nie­
spodzianek, o których nie chcemy 
pisać, gdyż przestałyby być niespo­
dziankami.

Zwracamy tylko uwagę przo­
downikom pracy i racjonalizato­
rom, których dzieci otrzymały za 
proszenia na imprezę noworocz­
ną, że druki muszą być zaopa­
trzone pieczęcią przez kierownic­
two szkoły.
Wszystkie dzieci przybywają na 

ulicę Parkową na 30 minut przed 
rozpoczęciem spektaklu. Nie wolno

również zapomnieć o konieczności 
przyniesienia ze sobą miękkich 
pantofli. (ster)
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Studenci WSE
pomagają

włoskim
powodzianom
U/ROCŁAWSCY studenci biorą 
’ ' czynny udział w zbiórce pie­

niędzy na fundusz pomocy dla po­
wodzian we Włoszech.

Ostatnio słuchacze wydz. fi­
nansowego Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej zamknęli listę ofiar, 
osiągając sumę 507 złotych. 
Kwota ta, aczkolwiek skromna, 
świadczy o głębokiej solidarnoś­
ci młodzieży polskiej z klasą ro­
botniczą Włoch.
Studenci III roku wydz. finan­

sowego zwrócili się do całej mło­
dzieży akademickiej Wrocławia z 
wezwaniem do powszechnego u 
działu w zbiórce.

Korespondent J. Sanojca.

20-letnia

Halina Mączka
będzie

instruktorem
silnikowym

Urządzenia domów mieszkalnych

są dobrem społecznym
i należy je szanować

D  RZED kilkoma dniami przed stawiliśmy naszym czytelnikom 
* trudności mieszkaniowe naszego miasta i zwróciliśmy się z 

apelem do wszystkich -wrocławia n, by więcej żyli potrzebami swych 
domów 1 szanowali urządzenia kamienic jako własność całego spo­
łeczeństwa. I

Przodujący
nauczyciele
nagrodzeni

p r e i r a ’ p ien iężnym !
y^Y D Z IA Ł  Oświaty M.R.N. wy­

różnił i nagrodził premiami 
pieniężnymi przodujących nauczy­
cieli wrocławskich szkół średnich. 

A oto lista wyróżnionych:
II Szkoła dla pracujących: Raj­

mund Brzeski, Roman Cichocki, 
Maria Opielańska, Wanda Orłow­
ska.

Z III Szkoły Ogólnokształcącej: 
Jan Balicki, Bronisław Pasławski, 
Henryk Stefanicki i Kalikst Szy- 
manowicz.

Z II Szkoły TPD: Bronisław
Jazmaczyk, Halina Kościńska, 
Władysław Fijowski, Janina 
Płaza, Marla Raabe oraz Broni­
sława Kawińska.

(Kuż)

Reorganizacja
szkolnictwa
zawodowego

D 1 stycznia, wszystkie szkoły 
zawodowe, stopnia licealnego, a 

więc technikumy podlegające do­
tychczas Dyrekcjom Okręgowym 
Szkolenia Zawodowego, przechodzą 
pod zarząd resortowy poszczegól­
nych ministerstw. DOSZ natomiast 
przejmuje pod swój zarząd wszyst­
kie szkoły zawodowe stopnia pod­
stawowego.

Na podstawie tego zarządzenia, 
wrocławska DOSZ przekazała już 
20 szkół zawodowych.

Zmiana ta została u nas wpro­
wadzona w oparciu o doświad­
czenia szkolnictwa zawodowego 
w ZSRR, gdzie istnieje ścisłe po­
wiązanie z gałęzią produkcyjną.

(ag)

— Jaki znacie pierwszy ustrój 
społeczny?

Dwudziestoletnia Halina Mącz­
ka, córka robotnika, śmiało i rze­
czowo opowiada o wspólnocie pier­
wotnej.

„Słowo Polskie" asystuje podczas 
egzaminów w Lidze Lotniczej na 
kursy instruktorów szybowco­
wych, silnikowych, mechaników 
spadochroniarskich i  wyciągarko- 
wych oraz pilotów silnikowych.

Egzamin zdany z wynikiem  
dobrym i Halina Mączka opusz­
cza pokój z uśmiechem zadowo­
lenia, że już w najbliższej przy­
szłości rozpocznie naukę i zosta­
nie instruktorem silnikowym. 
Napływ kandydatów, zarówno z 

Wrocławia jak i terenu, jest bardzo 
duży. Wśród chętnych do pracy w  
lotnictwie przeważa młodzież ro­
botnicza i chłopska. (H. Iloff.)

Dlaczego

ani {eden student
nie bierze udziału 
w dyskusji nad ksiqżkq

Kożeduba?
Z ARZAD Woiewódzki Związku 

Młodzieży Polskiej zorgani­
zował niedawno listowną dysku­
sję nad książką Kożeduba pt. „W 
służbie ojczyzny *. W dyskusji bie­
rze udział młodzież z całego wo­
jewództwa, przysyłając drogą ko­
respondencyjną swe wypowiedzi i 
uwagi na temat powieści.

Najmniejszy udział w tej cie­
kawej i pożytecznej Imprezie 
bierze młodzież wrocławska, a 

szczególnie słuchacze wyższych 
uczelni, którzy dotychczas nie 
przysłali jeszcze ani jednego 
listu. Uważamy, że nie bez w i­
ny są tu organizacje wydziało­
we 1 szkolne ZMP, które nie 
spopularyzowały na jw y m  te­
renie dyskusji.

W pierwszej połowie stycznia 
odbędzie *ię zjazd, na którym od­
czytane zostaną najlepsze wypo­
wiedzi, a autorzy ich otrzymają 
cenne nagrody, m. in. radiood­
biorniki, zegarki itp.

Przypominamy, że w  dyskusji 
może brać udział każdy, bez 
względu na wiek. (Ana)

Na nasz apel pierwszy zabrał i 
głos ob. F.B. zamieszkały przy ul. I 
Kaszubskiej 6. #

Oto co na ten temat pisze: 
„Słowo Polskie" piętnuje nie­

chlujnych lokatorów, którzy przez 
swą niedbałość powodują pękanie 
rur kanalizacyjnych.

W naszym domu — pisze dalej 
nasz czytelnik — mieszkają właś­
nie ludzie, którzy popsuli rurę wo­
dociągową.

Od dwóch tygodni woda ście­
ka z drugiego piętra na pierw­
sze, powodując zamakanie sufi­
tów i podłóg oraz instalacji ele­
ktrycznych, chociaż koszt na­
prawy wynosi zaledwie 40 zł.

List ten jest dowodem oddźwię­
ku naszej odezwy i świadczy, że 
nie pozostała ona bez echa.

Sprawą tych lokatorów, którzy 
nie dbają o domy mieszkalne, zaj­
mie się M.Z.B.M. i Wydz. Karny 
Prez. M.R.N.

Obowiązkiem wszystkich na­
szych czytelników jest piętnowa­
nie mieszkańców, którzy w lekko­
myślny, a czasem nawet złośliwy 
sposób powodują niszczenie do­
mów mieszkalnych, często odbu­
dowanych kosztem kilkunastu czy 
kilkudziesięciu tysięcy złotych.

(ag)

Z  losem L oterii P ieniężne)
n a  sp o tk an ie  N ow ego R oku

6416n

SKRA D ZIO NO  w  d n iu
8. 12. dow ody : św iadec­
tw o  d o jrza ło śc i, św ia 
dec tw o  u k o ń cz en ia  k u r

W YCHOW AW CZYNI do 
dziecka  d w u le tn ieg o  po 
szukujc*. W aru n k i b a r ­
dzo d o b re . O fe r ty  ..Wy 
chow aw czy n i" . 6575g

PO TR ZEB N A  ru ty n o w a ­
na o p ie k u n k a  do dw ol- 
ga dzieci. (18 1 6 m ie­
sięcy). W aru n k i dob re . 
R e jta n a  10 m. 7.

PO SZU K IW A N IE
PRACY

ZA JM Ę się  dom em  sa ­
m o tnych  lub  bezd z ie t­
nych . O fe rty  „S łow o“ 
pod  ,,S tarsza'* . 65GGg

TECH N IK  w łók ienn iczy  
w yszkolony w B ie lsku  
(trzy d z ies to le tn ia  p ra k ­
ty k a ), k ro sn a  ręczne, 
m echan iczne , p rzęd za l­
nia . w ykań eza ln ta  w y ­
robów  w ełn ian y ch , zna 
rem o n t k ro s ien . za­
m ien i posadę  za raz . W 
o fe rc ie  podać  g ru p ę  u- 
posażenia lub  rycza łt. 
K lim u n t A nton i, K ę­
dzierzyn , K ościelna 23.

6531 p

NAUKA

TRZYM IESTECZNE n o ­
w oczesne k o resp o n d en ­
c i  1ne ku rsy  ksieaow o- 
6c1 Łódź — s k rv tk a  
163 5954

OBWIESZCZENIA
WYTW ÓRNIA PRO TEZ WE W ROCŁAW IU —
prosi w szystk ie ;, po szkodow anych , k tó rz y  m a­
ją  do W ytw órn i ja k iek o lw iek  roszczen ia z  ty ­
tu łu  daw no  zam aw ianych  a n ie w y k o n a n y ch  no ­
w ych p ro tez  i daw no  oddanych  i n ie w y k o n a ­
nych  n ap raw , by  zgłosili s ię  w  W ytw órn i ce ­
lem  osta tecznego  u reg u lo w an ia  tych  sp raw . 
Do W ytw ó in t na leży  zgłaszać się po dn iu  2.1. 
1952 r . w godz. od 7 ra n o  do 15-tej.

6546k

U NIEW A ŻNIA  SIĘ CZEK N r 1392076 w ystaw io - 
n y  przez  C.H.C. HURTOW NIA N r 14.______6582k

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

K OBIETY W W IEKU  od 18 — 30 la t do p rz e ­
szko len ia  k ró tk o te rm in o w eg o  p ła tn eg o  na m ie j­
scu . po k tó ry m  n as tą p i p rzy d z ia ł n a  w łaściw e 
s tanow isko  p racy  w  p ro d u k c ji na ko rzy stn y ch  
w aru n k ach  p łacy  z a tru d n ią  n a ty c h m ia s t ZA ­
KŁADY M ETALOW E WE W ROCŁAW IU, UL. 
STAROGRODZKA 2/8 n a  PILCZYCACH. 
(osta tn i p rzy s ta n ek  5). 6569k

K ONSTRUKTORÓW , TECH N IK Ó W  K A L K U ­
LATORÓW , ZA O PA TRZEN IOW CÓW , A D M I­
N ISTRACY JNEGO , BLACHARZY i M ON TE­
RÓW CHŁODNICZYCH z a tru d n i n a ty ch m ias t 
CZPM lccz. W arsz ta ty  N ap raw cze , W rocław , 
u l. Z ie lińsk iego  36/41. 6587k

JEDNEGO KSIĘGOW EGO 1 JED NEGO  K O N ­
TY STĘ (kę) z a tru d n i od za raz K raw . S p-n ia 
P racy  „ZGO D A “ — W rocław , R u sk a  11/ 12.

6588k

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

K U P IĘ  sy p ia ln ie  s to ­
łow y so lidne , oraz  ga­
zową ku ch en k ę . O ferty  
, Słow o P o lsk ie” pod 
„Solidne**. 6557g

SPRZEDAM  rad io  „P io  
n ie r“ . W iadom ość: D a­
szyńsk iego  40/7. 6583

SPRZED AM  m aszynkę 
e lek try cz n ą  do p o d n o ­
szenia oczek w  pończo­
chach. O fe rty : B iu ro
O głoszeń pod  „O czka“ .

6559g
FILTR  .,S eitz“ H e rk u ­
les ew en tu a ln ie  zde­
k o m pletow any  kup lę . 
O fe rty  pod „N abyw cę'*.

6578g

K U P IĘ  p ry w a tn ie  c ią ­
gn ik  L anz-B uldog, p rzy  
czepy. O fe r ty  „Słow o 
Polskie'* pod  „L an z“ .

6531g

RADIO 4-lam pow e (prqd 
s ta ły ) zam ien ię  (p rąd  
zm ienny) S en ft — Ma- 
ślice, L ube lska  82._______
K U P IĘ  sam ochód  na 
choclzle O pel P-4. O fe r­
ty  ..Słow o P o lsk ie "  pod 
»P-4“ . 6572g

SK RĘCARK Ę do p rz ę ­
dzy sam odzia łow ej o- 
koło  20 w rzecion  p iln ie  
kup ię . Z e lazode ta l — 
K atow ice, u l. W aw elska 
3, te l. 322-32. 65G!5g

K U PIE eazy  N eon Ar- 
eon. e lek tro d y  neonow e 
żarów kow e. T rn u e u tta  
63 m . 6. T a rczyńsk i.

6S8<fT
ZGUBY

ZGUBTONO leg. szko l­
na na nazw isko  Cho- 
doła Jad w ig a . 6.>79g

ZGUBTONO k a r tę  m ^l- 
d rn k o w ą  oraz  zaśw iad ­
czenie re je s tra c j i  w o j­
sk ow ej na nazw isko  
K o śc ie ln iak  Jan . 657Sa

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du nkow ą S tan isław a
K oszałka, B arlick ieg o  
40/17. 6574r

GUBIONO leg. a k a d e ­
m icka w yd an a  prze-/ 
P o litech n ik ę  W rocław ­
ską na nazw isko  Ro- 
claga Ireneusz . 657

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u nkow a na nazwisko* 
M och S te fan , W rocław .

6571 g

sów  księgow ości na na-j 
zw isko  N ow akow ska 
H elena  z K w ie tn iew - j 

sk ich , zam . W rocław .! 
Ś w ierczew sk iego  34. |
____________________ 6S70gj

ZG U BION O  dokum en-j 
ty : tym czasow e z a -’
św iadczen ie  tożsam ości,! 
odcinek  zam eldow ania,! 
leg. Zw . Zaw ., leg.I 
służbow ą i inne  na n a ­
zw isko  Z oń S tanisław .!

G 585Pj

ZGUBIONO k a r ty ' m e l-‘ 
du n k o w e na nazw iska:I 
K az im ierz  B o rządek  i 
Z ofia  B o rząd ek , zam . i 
J e le n ia  G óra, pi.* 
S ta lin g rad u  33 m. 6.

6584g

SKRA D ZIO NO  k a r tę ' 
m e ldunkow ą — P o ta - 
rzyck i J a n u sz  —- C ie­
plice. 6564g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du n k o w a w yd an ą  przez 
Gm. R ade N aród. R u ja 1 
na nazw isko  B ro jak  
S te fa n ia  zam . L asow i­
ce. 6563p
— — ----------------------------------I
ZGUBIONO dw ie  k a r ­
ty  m e ldunkow e oraz 
k w ity  z U rzędu L i­
kw id acy jn eg o  na n a ­
zw isko Ju raszczy k  J u ­
lian  i J a n cza k  Jan in a .

6561g,"
ROŻNE

ZGUBIONO odcinek za­
m eldow ania, leg. SPO 
k a rtę  m otorow ą na 
nazw isko  M arczyk Cze ^ a w . ________p

W OLNE POSADY

'PO TRZEBN A  pom oc do 
m ow a do sam o tne j. Ul. 
P ias tow ska 35/8. ZRła-l 
szać się  28. 12. 6567g|

OSZCZERSTW A rzuco ­
ne na ob. S a m e  J a n a  
odw o łu ję  i p rzep ra szam . 
D. T e resa . 6R77g

ORUN A nna. W rocław . 
PI. K aro la  M arksa 15, 
w zyw a m ęża Z ygm unta 
O run ia , o s ta tn io  zam. 
w e W rocław iu, do zgło­
szenia się w  sp raw ie  
rozw odow ej — vc 
3415 '51 w  S ądzie W oje­
w ódzk im  we W rocła­
w iu . 6580

Tajemnicza kość
leży w piwnicach

szkoły
ogólnokształcącej
w Oleśnicy
T T CZEŃ Technikum Budowlane- 

Oleśnicy, Stefan Rze 
koński, nadesłał do redakcji „Sło­
wa" list, donoszący o znalezieniu 
olbrzymiej kości, która przypusz­
czalnie należała do jakiegoś pre­
historycznego potwora.

— Aby ją podnieść — pisze 
ob. Rzekoński — trzeba wysiłku 
co najmniej dwóch dorosłych 
osób. Kość ta, leżąca w  piwni­
cy szkoły ogólnokształcącej w 
Oleśnicy, budzi wśród oglądają­
cych wielkie zdziwienie. Wszys­
cy twierdzą, że czegoś podobne­
go nie widzieli nawet w mu­
zeach.
Ponieważ miejscowe czynniki 

nie wykazują zbytniego zaintere­
sowania tą sprawą, warto, by za­
jął się nią dzia! prehistorii Mu­
zeum Śląskiego. (w-y)

Coraz więcej

Cyganów
zajmuje się 
solidną pracą
£  ORAZ większa ilość koczują- 
^  eych Cyganów przechodzi do 

produkcji. Okazało się, że mogą oni 
być wartościowymi obywatelami.

Np. Julian Kolwocz od dłuższego 
czasu pracuje w przedsiębiorstwie 
budowlanym przy ul. Krakowskiej 
2. Kierownictwo placówki jest z 
niego bardzo zadowolone.

Józef Siwak zatrudniony jest w 
Miejskim Przedsiębiorstwie Roz- 
biórkowo - Porządkowym. Jak nam 
komunikują, systematycznie prze­
kracza on normy przy uzyskiwaniu 
cegły z wyburzonych domów.

W Pafawagu pracuje Cyganka 
Krystyna Gawronowicz. I ona 
zdobyła sobie szacunek kolegów 
oraz dyrekcji.
Należy przy tym podkreślić, że 

zgłaszający się do pracy Cyganie 
otrzymują mieszkania a nawet 
meble, zaś Wydział Oświaty Prezy­
dium MRN organizuje dla nich 
kursy dokształcające ideologiczne i 
zawodowe. (Mar)

® Telegrafistki 

© Dyspoiytorzy 
® Konduktorki

825 kobiet
pracuje
we wrocławskim

okręgu PKP
Wrocławski Okrąg PKP pomyślnie 

prowadzi akcję szkolenia kadr ko­
biecych. Przeszkolono już 825 ko* 
biet, a 80 proc. z n ‘ch pełni samo­
dzielnie odpowiedzialną służbą na 
linii i w warsztatach.

Wśród nich pracuje 244 dróżni- 
czek na przejazdach, 96 kasjoreli 
biletowych, 66 konduktorek, 96 te ­
legrafistek, 25 instruktorek BHP, 23 
kierowniczki biur obsługi podróż­
nych, 16 referentek rachuby, 16 kie­
rowniczek biur wagonowych, 14 le- 
ferentek personalnych, 13 z-w rolni­
czych, 12 dyżurnych ruchu, 10 ka­
sjerek towarowych, 9 magazynie­
rów, 13 księgowych, 3 rewizorów 
pociągów, 1 kontroler dochodów, 
1 dyspozytor parowozowni, 1 nas- 
tawniczy i l rewident wagonów.

Konkurs
noworoczny
Domu Książki
\A / PIĘCIU księgarniach Domu 
” ’ Książki zorganizowano nowo­

roczny konkurs dla dzieci pn.: „Z 
jakiej książki jest ten obrazek?" 

Konkursowe obrazki będą wy­
stawione w następujących księ­
garniach: Rynek 60 — Staiin- 
gradzka 33, Stalina 62 — Nowo- 

. wiejska 82 — oraz we Wrocławiu 
Leśnicy.
Konkurs będzie trwał do 30 grtld 

nia dla dzieci do lat 7 i do 10 stycz­
nia 1952 dla’"dzieci do lat 12.

Z a ,,największą ilość trafnie od­
gadniętych obrazków, zostały prze­
znaczone piękne biblioteczki bajko­
we oraz inne wydawnictwa dziecię­
ce.—

Czytajcie

„ S Ł O W O "

TEATRY

PAŃSTW OW A O PERA  — godz. 19 -»
„ R lg o le tto " .

P O L SK I — godz. 19 — „M ałżeństw o  
K reezy ń sk ieg o " .

K AM ERALNY — godz. 15 — „G łu p i
J a k u b " .

M ŁODEGO W IDZA — n ieczynne .
*

WYSTAWY 
M UZEUM  SL. — p l. W ojew ódzk i r— 
„ G a le r ia  m a la rs tw a  po lsk iego 1 ś re d ­
n iow ieczna  s z tu k a  ś lą sk a " ; Ś ląsk  w  
m o n e tach , p ieczęc iach  1 m e d a lac h " . 

M IEJSK A  BIBLIO TEK A  PU B L IC ZN A  
— R ynek  58 — W ystaw a pośw ięcona 
72 roczn icy  u ro d z in  G en era lissim u sa  
S ta lina .

P .T .F . — u l. S ta lin g rad z k a  26 — „F o ­
to g ra f ik a . J .  M ierzeck leJ".

K INA
Śl ą s k  — „ w  d n i p o k o ju "  (radź.)

godz. 16, ls  1 20.
W ARSZAW A—„ B u rm is trz  A n n a "  (NRD) 

godz. 16, 18 1 20.
PRZO DO W N IK  — „A n to n i 1 Antonina** 

franc.), godz. 16, 18 1 20.
SCALA — „B o h a te ro w ie  M andżurii* ' 

(ch iński), godz. 15.45, 18 1 20.15. 
P O K O J — „M uzyka 1 m iło ść"  ( r a d z ), 

godz. 17 1 19.
PO LO N IA  — „W esołe k u m o szk i z  

W indsoru  (NRD), godz. 15 45, 18 1 20. 
P IO N IER  — „C zarc i '21eb" (polski), 

godz. 15, 17 1 19.
TĘCZA — „D zieci ulicy** (w łoski), 

godz. 16, 18 1 20.
FAM A — „ P re m ie ra  w a rszaw sk a "  

(polski), godz. 18 1 20.
RO BOTNIK  — „M ałżeństw o  K a ta rz y ­

n y "  (radz.) godz. 19.
DW ORCOW E — A k tu a ln o śc i — godz. 

16, 17, 18, 19, 20, 22 1 23.

FO TO PLA STIK O N  -  „1. S ta ltn g ra d * .
k a  54 — „P o d ró że  p o  N iem czech*'
część n .
C zynny od  godz. t  — u .

¥
OGRÓD ZOOLOGICZNY -  o tw a r ty  od 

eodz 0 — 19 
NOCNE DYŻURY A PT E K
SPO Ł. N r 145 — u l. S red zk a  18a. 
SPO Ł. N r 16 — T ra u g u tta  57 .
SPO Ł. N r 9 — ul. K u rzy  T a rg  4.
SPO Ł. N r 5 — ul. S ta lin a  51.
SPO Ł. N r 18 — ul. W incentego 41.
SPO Ł. N r 12 — u l. P ias tow ska 36.
SPO Ł. N r 14 — ul. Ż u ław sk iego  3.

OSTRE DYŻURY S Z PITA LI
SZPITA L W OJEW ÓDZKI (oddz. ch i­
ru rg ., w ew n. 1 dziec) — u l. W szyst­
k ich  Ś w iętych  1.



1 stycznia wrocławskie koła sportowe
wznowią akcją wyborczą
Niebieskie koperty MKKF-u 

dotarły
na miejsce przeznaczenia
N a  KILKU STOŁACH w  Miejskim Komitecie Kultury Fizycznej leżą 

stosy niebieskich kopert z nadrukiem: „Kolo sportowe . . . .  nr . . 
przy Zakładach" itd. Każda koperta zawiera instrukcję, jak przeprowa­
dzać wybory, jak należy zorganizować walne zebranie o-raz informuje 
o wytycznych, potrzebnych do ułożenia ramowego planu pracy kola na 
lok 1952.

Rekordy
Międzynarodowa Federacja 

Lotnicza FAI powiadomiła Ko­
misję Sportową Centralnego A- 
eroklubu im. W. Czkalowa o za­
twierdzeniu osiągnięć pilota 
Panczenki 1 modelarza Iwano­
wa Jako nowych rekordów mię­
dzynarodowych.

Panczenko na samolocie JAK- 
18 (III kat.) wykonał lot po trój­
kącie długości 1.000 km, uzy­
skując średnią szybkość 290.664 
km,godz.

Model wodnosamolotu typu 
„latające skrzydło" z napędem 

silnikowym skonstruowany przez 
Iwanowa wykonał lot trwający 
33 min. ----

Mistrzostwa
sztangistów

Zakończone w Baku drużynowe 
mistrzostwa ZSRR w  podnoszeniu 
ciężarów przyniosły tytuł mistrzów 
ski reprezentacji Armii. W czasie 
mistrzostw ustanowiono 3 rekor­
dy ZSRR, z których jeden jest lep­
szy od rekordu światowego.

Nowym rekordzistą świata Jest 
młody zawodnik Nikulin, który w  
wadze lekkiej uzyskał w podrzucie 
112 kg.

Z  no ta tn ika
reportera
R a d a  Z K S  O g n iw o  W ro c ła w  z a ­

w ia d a m ia  s w y c h  c z ło n k ó w , że  w  
d n iu  29 g r u d n ia  1951 r .  o  g o d z . 18.00 
O d b ęd z ie  s ię  w  ś w ie t l ic y  Z w . Z a w . 
P r a c .  G o s p o d a rk i  K o m u n a ln e j ,  W ro c ­
ła w , u l .  P o d w a le  O ła w s k ie  2a — z e ­
b r a n ie  i n f o r m a c y jn e  w  z w ią z k u  z  r e ­
o r g a n iz a c ją  s p o r tu  z w ią z k o w e g o .

— Kiedy kończycie akcją wybor­
czą — zwracamy się do przewodni­
czącego MKKF Kani, który wraz z 
kilkoma aktywistami wypisuje na 
kopertach adresy.

— Akcję wyborczą mieliśmy za­
kończyć w dniu 31 stycznia, ale 
prawdopodobnie będziemy musieli 
przedłużyć znacznie ten termin. 
Większość zebrań wyborczych we 
wrocławskich kołach sportowych 
przewidzianych na grudzień, nie do­
szła do skutku z powodu braku na­
leżytego zainteresowania tą akcją 
Rad Zakładowych i aktywu ZMP. 
Sportowcy w wielu wypadkach nie 
umieli opracować planu najważniej­
szego zebrania w historii kola.

Gdy przystępowano do opracowa­
nia planu pracy na rok następny, 
nie wiedziano, od czego rozpocząć. 
Zebrania stawały się nużące i nic 
dziwnego, że nie mogły spełnić roli 
dobrego propagatora ruchu sporto­
wego na terenie danego ząkładu pra-
CV-  ~

J STYCZNIA 
ROZPOCZYNA SIĘ AKCJA

W dniu 1 stycznia 1952 r. we wro­
cławskich kołach sportowych pod­
jęta zostanie przerwana przed dwo­
ma tygodniami akcja wyborcza.

Instrukcje MKKF-u dotarły do 
wszystkich kół. Spodziewamy się, że 
przy ich pomocy aktyw sportowy 
zorganizuje wszędzie wzorowe ze­
brania, które tym razem będą już do­
brą propagandą kultury fizycznej.

(Bil)

^  A W IA D A M IA S IĘ , te w  d n iu  28
g r u d n ia  1951 r .  o d b ę d z ie  Elę z e ­

b r a n i e  c z ło n k ó w  s e k c j i  b o k s e r s k ie j  
Z K S  O G N IW O  W ro c ła w . Z e b r a n ie  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  s a l i  i n  S z k o ły  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e j  p r z y  u l .  S ta l in a  117 o  g o ­
d z in ie  19.00.

S E K C JA  A T L E T Y C Z N A  Z K S  „ S t a l -
- P a fa w a g  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  Ze 
t r e n in g i  s e k c j i  o d b y w a ją  s ię  w  k a ż ­
d y  w to r e k  1 c z w a r te k  o d  g o d z in y  18—20 
p r z y  u l .  N a  G ro b l i  28.

U w a g a
szachiści
W styczniu rozpoczną się dru­

żynowe rozgrywki szachowe o 
puchar przechodni Wojewódzkie­
go Komitetu Kultury Fizycznej we 
Wrocławiu. Rozgrywki odbędą się 
na szczeblach: powiatowym, stre­
fowym i wojewódzkim, przy czym  
do finału zakwalifikuje się 8 dru­
żyn ze stref: Wałbrzycha, Jeleniej 
Góry, Legnicy i Wrocławia.

Każdy klub może wystawić do 
rozgrywek dowolną ilość drużyn 
składających się z 6-ciu zawodni­
ków, jednej zawodniczki i jedne­
go juniora (do 18 lat).

Wszystkie kluby 1 sekcje 
szachowe pragnące wziąć u- 
dział w  rozgrywkach, winny 
nadesłać zgłoszenia do sek- 
winny nadesłać zgłoszenia do sek­
cji szachów WKKF Wrocław ul. 
Nowy Targ 6, albo do odnośnych 
PKKF-ÓW. Losowanie odbędzie się 
5 stycznia, a pierwsza kolejka roz­
grywek 13 stycznia.

Koszykarze AZS (W-wa)
wygrali 
z Ogniwem  
i A Z S  Wrocław
PRZEBYWAJĄCY na obozie w 

Jeleniej Górze koszykarze
warszawskiego AZS-u gościli we
Wrocławiu. Rozegrali oni tu 2 me­
cze: z miejscowymi drużynami
AZS-u i Ogniwa.
AZS W-wa — AZS Wr. 41:26 (25:6)

W meczu tym wrocławscy łk a -! 
demicy wykazali, że znajdują się w 
bardzo słabej formie. Wynik do
przerwy 25:6 wyraźnie wskazuje, że 
nie potrafili oni nawiązać równo­
rzędnej walki ze swymi warszaw­
skimi kolegami. Dopiero w drugiej 
połowie, kiedy na boisku znalazły 
się rezerwy AZS-u Warszawa, wro­
cławianie nadrobili nieco punktów.

PunMy zdoby­
li: Dla AZS-u
W-wa: Nlciński
— 9, Kowalski — 
8, Chrtstlans — 6, 
Wąsik — 6,'Nar- 
towskl — 4, Łu- 
kasiewicz — 4,
Kucharski — 2, 
Wilichowski — 2.

Dla AZS-u Wr. 
Zientarski — 7, Pawlik — 7, Czap- 
kowicz — S, Zwierzański — 5, 
Szwarcer Zb. — 2.

AZS W-wa — Ogniwo Wr. 57:45 
(27:241

Do przerwy wrocławianie byli dla 
renomowanych gości zupełnie równo­
rzędnym przeciwnikiem. Dopiero w 
drugiej połowie meczu warszawiacy 
uzyskali dość znaczną przewagę 
punktową.

AZS W-wa: Wąsik — 19, Nartow- 
ski — 16, Nicińfki — 12. Christians 
— 8, Kucharski — 2.

★
W Jeleniej Górze, podczas meczu 

AZS W-wa — Budowlani J. G. czo­
łowy zawodnik AZS-u Bartosiewicz 
uległ kontuzji nogi i przypuszczalnie 
przez kilka miesięcy nie będzie brał 
udziału w rozgrywkach.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
AZS-u 59:20.

Now y podręcznik 
łyżwiarski

Ostatnio ukazała się nowa bro­
szura Biblioteki SPO Głównego 
Kom itetu Kultury Fizycznej — pt. 
„Łyżwiarstwo" w  opracowań tu B. 
Staniszewskiego.

Broszura ta ujm uje całokształt 
łyżw iarstw a przy organizowaniu 
prób SPO i imprez masowych oraz 
jest doskonałym podręcznikiem dla 
łyżw iarzy wyczynowych.

W treści swej podaje ona w y tycz­
ne dla organizatorów, sędziów i u- 
czestników SPO w  łyżw iarstw ie  
szybkim  i figurowym.

Broszura ta jest d i  nabycia we  
wszystkich księgarniach Domu 
Książki w cenie zł 2 — za egzem­
plarz.

Z  p ra c  PKOI
W Warszawie odbyło slą i«branle 

Polskiego Komitetu Olimpijskiego, 
na którym wysłuchano 1 przedysku­
towano sprawozdanie delegacji 
PKOI z pobytu w Helsinkach.

Wiceprzewodniczący PKOI H. 
Szemberg oraz członkowie delegacji 
inż. Kuchar i zasłużony mistrz spor­
tu Verey poinformowali zebranych 
o pracach Komitetu Organizacyjne­
go XV Igrzysk Olimpijskich oraz o 
stanie urządzeń olimpijskich.

Spostrzeżenia z pobytu delegacji 
PKOI w Helsinkach postanowiono 
przekazać zainteresowanym sekcjom 
sportowym GKKF, odbywając z nimi 
specjalne narady w terminie do 
końca stycznia 1952 r.

Następnie sekretarz gen. PKOI 
Wieczorek zapoznał zebranych z 
przebiegiem prac Prezydium PKOI.

PKOI, wychodząc z założenia, że 
siatkówka jest jećnym z najpopu­
larniejszych sportów, postanowi! 
jednogłośnie poprieć w Między­
narodowym Komitecira Olimpijskim 
stanowisko Międzynarodowej Fede­
racji Piłki Siatkowej, która na 
ostatnim kongresie w Paryżu wy­
stąpiła z wnioskiem o umieszczenie 
siatkówki mężczyzn i kobiet w pro­
gramie Igrzysk Olimpijskich w 
1956 r.

22 narciarzy Stali
będzie trenować
w Szklarskiej Porąbie

Przed k ilku  tygodn iam i p ow sta ła  w 
J e le n ie j G órze p rzy  kole „S ta li” JW O  
n arc ia rsk a  sek c ja  ok ręgow a tego zrze­
szenia. W  sk ład  je j w eszli zaw odnicy  
kół S tali z W rocław ia, S zk la rsk iej P orę­
by, K udow y i J e le n ie j G óry. W  obecnym  
stan ie  je s t ona  bezsprzecznie jedną  z 
na jsiln ie jszych  w  naszym  O kręgu.

W  ok res ie  je s ien ­
nym  narc iarze  p rze ­
szli przygo tow anie 
kondy cy jn e  i w 
dn iu  27 bm. n a j­
lepszych 22 za­
w odników  w yjedzie 
na obóz zorganizo­
w any  w  S zklarsk iej 
P o tęb ie  n a  H alę 
S zrenicką. Pod ko ­
n iec  tego  obozu
przeprow adzone b ę ­
dą elim inacje , a 
zw ycięzcy  ich p o ja ­
dą na obóz kad ry  
zrzeszenia do U stro­
nia.

W  lu tym  przew idziane są w  Szklar­
sk ie j P o ręb ie  C en tra ln e  M istrzostw a 
Zrzeszenia. P ołączone zostaną  one
praw dopodobnie z m istrzostw am i okręgu  
w rocław skiego.

Je ś li chodzi o  dolnoślązaków  —  to 
b ędą  oni mieli tu ta j dużo do pow iedze­
nia. N ie m ożem y zapom inać- że m iędzy 
innym i w  barw ach  S ta li s tartow ać będą 
znani już  zaw odnicy, ja k  K urkow iak, 
S trza łkow ski, Biliński, K rupiński, Dy- 
m itrow icz, B enedykt, W ezdecka, k tó rzy  
m ają poza sobą pow ażne o siągn ięcia  w 
tej dziedzinie sportow ej.

N ajb liższy  obóz — w  S zklarskiej 
P orębie — nastaw iony  będzie głów nie 
na u sun ięc ie  ew en tualnych  błędów  u 
poszczególnych zaw odników  i nabranie 
oełnej kondycji. T ereny  do tego w y­
brano ca łk iem  odpow iednie, to też n a ­
leży się  spodziew ać, że zaw odnicy  Stali 
dobrze p rzygotow ani b ędą  do bogato 
zapow iadającego  się  sezonu. (s)

Str. 4 S Ł O W O  F O L S K I K

Fragment meczu koszykówki, rozegranego w Warszawie pomiędzy 
Spójnią Gdańsk i stołecznym Kolejarzem. CAF — Fot. St. Dąbrowicckl

S P O  —
o d z na k ą
k a ż d e g o
sportowca

Gwardia (Wr.) przegrywa w Krakowie
Porażka Kaflowskiego z Brzezińskim 

b stycznia w Hali Ludowej:

Gwardia - Kolejarz 
o mistrzostwo I-ej ligi

T OWARZYSKI mec* bokserski między drużynami Gwardii (Kra­
ków) 1 Gwardii (Wrocław) zakończy! się zwycięstwem drużyny 

krakowskiej 12:8.
Walki stały na słabym poziomie, Jedynie przedstawiciele wagi lek­

kiej — Kaflowski i Brzeziński oraz wagi pośredniej — Kula i Cho­
dorowski zademonstrowali dobre wyszkolenie techniczne.
Wyniki poszczególnych walk (na 

pierwszym miejscu bokserzy Wro­
cławia):

W. musza — Przyłucki przegrał 
na punkty z Janickim.

W. kogucia — Boczarskł (Kra­
ków) zdobył punkty v. o. z powo­
du braku przeciwnika.

W. piórkowa — Nikulik zwycię­
żył w  pierwszej rundzie przez tko 
Warchoła.

W. lekka — Pylak pokonał przez 
k. o. w  pierwszym starciu Wol­
skiego.

W. lekka II —
Kaflowski prze­
grał na punkty z 
Brzezińskim.

W. lekko-pół- 
średnia — Symo- 
nowicz wygrał ze 
Swidurskim.

W. pólśrednia—
Kula przegrał z 
Chodorowskim.

W. lekko-średnia — Suwiczak 
uległ Maciejewskiemu.

W. średnia — Domański prze­
grał przez k. o. w II rundzie z 
Ciołkiem.

W. półciężka — Urbanowicz 
zwyciężył przez t. k. o. w I run­
dzie Mączkę.

Przed kilkoma dniami donosi­

liśmy, że dopiero w dniu 13 stycz­
nia będziemy mieli możnoSć zo­
baczenia ciekawego meczu boksęr- 
skiego o mistrzostwo Ii-ej ligi: 
Gwardia II — Ogniwo.

Nie pomyliliśmy się.
Wprawdzie powyższy mecz ro­

zegrany zostanie w niezmienio­
nym terminie, ale już w dniu 6 
stycznia czeka nas nie mniej inte­
resujące spotkanie pierwszoligo­
we pomiędzy „dziesiątkami" Ko­
lejarza i Gwardii.

Na ringu Hali Ludowej ujrzy­
my między Innymi: Kaszubę,
Niedżwieckiego, Kudlaclka, Ka- 
sperczaka, Stefaniuka, Antklewl- 
cza, Komudę, Wisza, Kolczyńskie­
go, Jądrzyka a być może 1 Chy- 
chlę, który już wznowił treningi, 

(Bil)

W tym okresie głód często zaglądał nam w  oczy. Po­
lowaliśmy na różną zwierzynę, szczególnie łosie i inne 
jelenie, ale mimo to nie zawsze starczało zapasów na 
całą zimę. Przypominam sobie, że kiedyś byliśmy tak 
głodni, iż my chłopacy wykradaliśmy z tipi (namiotów) 
naszych matek skórzane worki, aby skórę smażyć na og- 
liu  i jeść. W „roku wielkiego śniegu" ojcowie nasi roz­
proszyli się po prerii w poszukiwaniu głów bizonowych, 
pozostawionych tam z ostatnich łowów. Odcinali skórę 
z czaszek i gotowali ją na pokarm. Na szczęście na­
tknęliśmy się wówczas na stado górskich baranów, chro­
niących się od śniegów wśród podgórzy i wiele z nich 
upolowaliśmy.

Z tego głodowego okresu przypominam sobie mój 
pierwszy bolesny wstrząs, doznany w życiu, W naszym 
obozie, tak samo jak w obozach innych Indian, było 
wiele psów. Służyły często do noszenia juków, gdy kom 
nie starczyło, i  każda rodzina miała ich po kilka lub kil­
kanaście. Moim ulubieńcem i  wiernym przyjacielem był 
Pononka, olbrzymi brytan ze znaczną domieszką krwi 
leśnego wilka. Gdy głód dokuczał nam coraz dotkliwszy, 
jedliśmy psy. Nadszedł dzień, kiedy ofiarą miał paść 
i  Pononka, ale temu sprzeciwiłem się z całą gwałtow­
nością.

  Bizonku — przedkładała m i matka — on musi zgi­
nąć, żeby ratować nas, ludzi.

 Nie musi zginąć, nie może zginąć! — podobno wrze-
1 szczałem. — Niech giną ludzie, nie psy. Mój Pononka nie 
zginie!...

I nie zginął. Tak gorąco błagałem i zaklinałem, tak

ARKADY FIEDLER 4)

M A ŁY  B IZ O N
rzucałem się jak nieprzytomny, że oniemiali ludzie pa­
trzyli na mnie z trwogą i  Pononce darowali życie.

Jeśli do dziś mam wiele upartości i  pobudliwą skłon­
ność do obrony istot krzywdzonych, to przymioty te 
prawdopodobnie wzięły swój początek w  tym dziecię­
cym wybuchu o życie poczciwego Pononki.

Korzystając z naszego głodu rząd amerykański nasy­
łał nam swych agentów z żądaniem, byśmy „sprzedali" 
im nasze tereny, porzucili swobodne życie wędrówek 
i poddali się ich władzy, za co mieliśmy w  rezerwacie 
dostawać pokarm za darmo. Znając smutny los szczepów 
południowych nie ulegliśmy wtedy tym namowom, gdyż 
-mieliśmy jeszcze nadzieję na utrzymanie się z polo­
wania *).

Pomimo skłębiających się nad nami chmur, życie mia­
ło dla nas, zwłaszcza dla nas dzieci, wciąż nieodparty 
powab. Nosa nie spuszczaliśmy na kwintę. Od pokoleń 
otrzaskani z niebezpieczeństwem wszelkiego rodzaju, nie 
wyrzekaliśmy się i teraz radości ani słońca, ani tańców. 
My chłopcy ogromnie cieszyliśmy się z odejścia długiej 
limy, gdy pierwsze objawy na niebie zwiastowały wio­
snę. Zorza polarna puszczała w górę swe niebieskie pro­
mienie, a nocami słychać było gęganie dzikich gęsi, lecą­
cych do rozlewisk północy. Znaliśmy urzekającą wymo­

wę tych znaków: niedługo rodzice nasi zwiną namioty 
i  rozpocznie się używanie największej rozkoszy Indiani­
na, wędrówki po słonecznych preriach północnego za- 
chodu. D- c- n-

•)  P o  w y tę p ie n iu  w  c ią g u  d w ó c h  w ie k ó w  w ię k s z o ś c i  I n d ia n ,  
ż y ją c y c h  n a  w s c h ó d  o d  M is s iss ip p i,  r z ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
p o s ta n o w i!  w  1825 r o k u  w y r z u c ić  w s z y s tk ie  p o z o s ta łe  n ie d o b i tk i  
p o za  M iss iss ip p i,  n a  z a c h ó d  o d  te j  r z e k i .  S tw o rz y ł  t a m  tzw . 
T e r y to r iu m  I n d ia ń s k ie  w  d o rz e c z u  r z e k i  A rk a n s a s .  W n a s tę p ­
n y c h  la ta c h  n a s tą p i ło  p r z e s ie d le n ie  I n d ia n  w  t a k  b r u ta ln y ,  n ie ­
lu d z k i  sp o só b , że  w ie lu  z  n ic h  z g in ę ło  p o d c z a s  t r a n s p o r tu .  I  t a k  
z 14.000 w y g n a n y c h  C z e ro k e z ó w . I n d ia n  p o k o jo w o  u s p o s o b io ­
n y c h , 4.000 s k o n a ło  z  w y c z e r p a n ia  p o  d ro d z e . S a m o  T e r y to ­
r iu m  I n d ia ń s k ie  u le g a ło  c o  p e w ie n  c z a s  u s z c z u p le n iu  n a  rze c z  
a m e r y k a ń s k ic h  o s a d n ik ó w , z a jm u ją c y c h  b e z p ra w n ie  n a jz y z -  

n ie js z e  g r u n ta  i p a s tw is k a .  W k o ń c u  z a m ie n io n o  Je  n a  j e d e n  
ze  s ta n ó w  ze  s z k o d ą  d la  p r a w  I n d ia n .

D la  I n d ia n ,  ż y ją c y c h  n a  p r e r i a c h  i w  G ó ra c h  S k a l is ty c h ,  
u tw o r z o n o  c a ły  r z e r e g  r e z e r w a tó w  w  ró ż n y c h  c z ę ś c ia c h  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i K a n a d y .  T e r e n y  t e  n ie  o b e jm o w a ły  
n a w e t  d z ie s ią te j  c z ęśc i p ie r w o tn e g o  o b s z a ru ,  p o s ia d a n e g o  p rz e z  
sz cz e p y  w  o k r e s ie  ic h  n ie p o d le g ło ś c i .  Z a  u t r a t ę  w o ln o śc i 
i z ie m i  p rz y rz e c z o n o  I n d ia n o m  u t r z y m a n ie  o r a z  ż y c z liw e  
w p r o w a d z e n ie  ic h  n a  ś c ie ż k ę  c y w i liz a c j i  b ia łe g o  c z ło w ie k a . 
A m e ry k a ń s k ie  r e z e r w a ty  I n d ia n  s t a ł y ' s ię  ż e ro w is k ie m  o la  
ró ż n y c h  o f ic ja ln y c h  i  n ie o f ic ja ln y c h  a fe rz y s tó w , o s z u k u ją ­
c y c h  s w y c h  p o d o p ie c z n y c h  n a  k a ż d y m  k r o k u .  P o d c z a s  g d y  
m a łe  1 w ie lk ie  h ie n y  o k r a d a ły  I n d ia n  z te g o , co  im  s ię  n a le ­
ż a ło  o d  p a ń s tw a  — z g ó ry , ze  s f e r  r z ą d o w y c h  W a sz y n g to n u , 
s z ła  n a jz g u b n ie js z a ,  m a ło d u s z n a ,  a n ty h u m a n i t a r n a  p o l i ty k a  
r a s o w e g o  u p r z e d z e n ia .  . „  ,

D o p ie ro  u s i l n a  w a lk a  k ó !  p o s tę p o w y c h  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h  s p o w o d o w a ła  w  o s ta tn ic h  d w u d z ie s tu  l a t a c h  p e w n ą  
z m ia n ę  t e j  p o l i ty k i ,  lec z  o c z y w iśc ie  to  ju ż  n ie  m o g ło  n a p r a ­
w ić  w s z y s tk ic h  s z k ó d , w y rz ą d z o n y c h  I n d ia n o m . D z ie ła  n ie ­
k tó ry c h  A m e ry k a n ó w  — u c z c iw y c h  b a d a c z y  I n d ia n  i ich  h i ­
s to r i i ,  j a k  G o rd o n a  M a c  G re g o ra , C la rk a  W iss le ra , J o h n a  
C o llie r a  — o b n a ż a ją  c a łe  h a n ie b n e  b a rb a r z y ń s tw o  p o l i ty k i  
. .s z e rz e n ia  c y w i l iz a c j i "  w ś r ó d  in d ia ń s k ic h  sz c z e p ó w  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h -

Wioślarze
radzą

Narada trenerów wioślarstwa, która
odbyła się w Warszawie, dokonała ana­
lizy prac trenerów wioślarskich w roku 
1951.

Przeprowadzona analiza wykazała dal­
szy postęp wioślarstwa wyczynowego, 
oraz poważne zwiększenie ilości aktywu 
wioślarskiego w kołach sportowych.

Poza tym Rada Trenerów omówiła 
schematyczny plan pracy na rok 1952, 
związany z przygotowaniami olimpijski­
mi. Pracę te zostaną podzielone na trzy 
etapy.

W pierwszym etapie odbędą się przy*
gotowania kondycyjne (do 1 kwietnia 
1952 r.). Drugi okres poświęcono na 
wstępne treningi na wodzie.

Wreszcie ostatni etap, to właściwy 
trening, mający na celu doprowadzenia 
formy załóg do najwyższego poziomu 
przed wyjazdem na Olimpiadę. Ponad­
to w planie przygotowań przewidziane 
są obozy kondycyjne i treningowe.

Pierwszym obozem kondycyjnym bę­
dzie miesięczny obóz zimowy w dniach 
28. I. — 28. II. 1952 r. w Sosnowcu koło 
Karpacza. Następne dwa obozy letnie 
trwać będą po trzy tygodnie.

Szczególny nacisk położony zostanie 
na właściwe przygotowan-.e kondycyjne 
zawodników przed sezonem, co jest de­
cydującym czynnikiem podniesienia' 
formy.

Rada Trenerów przedłożyła do za­
twierdzenia przez PKOI. listę kadry 
olimpijskiej wioślarzy.

R p d a k c ia*  W ro c ła w , "'ul. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l .:  C e n t r a la :  40-21. 
D r i a f  M ie js k i:  45:33. S e k r .  R e d : M-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

„C zy teln ik** .

W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12—1*. R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p ią tk i  12—13. — R e d a k c ja  rę k o p is ó w  
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